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Albo., albo...
Tygodnik Społeczno-Literacki ku­

źnica“ го Nr. 34 umieścił artykuł 
Adama Rapackiego p.t. ,(Po rozmo­
wie z przyjacielem z PSL.“. Ponie­
waż artykuł ten zawiera charaktery­
styczne spostrzeżenia na temat dzi­
siejszych stosunków i warunków po­
litycznych należy myśli w nim za­
warte udostępnić jak najszerszym 
warstwom społeczeństwa. Sprawa ta 
ma, znaczenie istotne i bardzo ważkie. 
Poglądy zawarte w artykule rzucają 
światło i wyrównywają różne krzy­
wizny.

A więc przede wszystkim sprawa 
pierwsza to wojna. W Europie są 
sprzeczności między W. Brytanią i 
ZSRR. Trwa walka o pokój i będzie 
trwała jeszcze długo. Przypuśćmy, 
że strony nie dojdą do porozumienia. 
Następuje trzecia wojna z jej wszy­
stkimi straszliwymi skutkami. Co na 
tym zarabia Polska? Prawdopodob­
nie zniszczenia, nowe straty, nowe 
cierpienia. Czy to leży w interesie 
Polski? Nie! I dlatego wszelkimi si­
łami Polska musi dążyć do pokoju, 
wszystko bowiem itone byłoby nie 
twórcze a burzące.

Pozostaje więc pokój, a co za tym 
idzie podział wpływów.

Trudno wymagać, aby podział 
wpływów był w ten sposób rozwią­
zany, że Polska będzie należała do 
anglosaskiej strefy bezpieczeństwa, a 
np. Belgia i Holandia do radzieckiej.

I stąd znów ob. Rapacki wyciąga 
wniosek: „jesteśmy skazani przez 
rzeczywistość na współpracę ze Zw. 
Radzieckim“.

Jaka jednak nastąpiła zmiana, 
która- wywiera wielkie wpływy na 
całą naszą politykę.

Przestały istnieć Niemcy (czemu 
niektórzy usiłują się przeciwstawić). 
Był okres w którym Rosja współżyła 
z Niemcami, z narodem, który stano­
wi pewną siłę polityczną. Myśmy na 
tym współżyciu nie zarabiali, ale tra­
cili. Rozbiory lub też wegetacja na 
pograniczu wpływów rosyjsko-nie­
mieckich.

Obecnie Rosja postawiła na Niem­
cach krzyżyk, chociaż mogłaby pro­
wadzić dalsze kokietowanie Niemiec.

Mogłaby Rosja wykorzystać naród 
niemiecki jako atut w rozgrywce po­
litycznej z Anglosasami. Tego nie 
robi i nie chce robić. Rosja wie, że 
silne Niemcy — to wróg nie tylko 
Polski, ale i jej, to wróg wszystkich 
Słowian, to stały niepokój nie tylko 
w Europie, ale i na całym świecie.

A więc nowy wniosek: Niemcy ja­
ko siła polityczna muszą przestać 
istnieć. Wynikła stąd potrzeba ist­
nienia drugiego państwa, które bę­
dzie nieodzownie ZSRR potrzebne.

Potrzebna jest silna i zaprzyjaź­
niona Polska, taka Polska, która bę­
dzie stanowiła mocne przedpole dla 
ZSRR, przedpole, o które każdy wróg 
musi się potknąć^ Ta Polska musi być 
zaprzyjaźniona i Rosja w tym wy­
padku zadecydowała pozbawić obie 
strony zapalnych punktów.

Zostało przecięte zagadnienie ziem 
wschodnich, przyjęte przez Polaków

Ж.Ыі±еі koniec
Konf^erencji ï!15?Jkojow<ej

PARYŻ (Obsł. wł.). Wszystkie Ko­
misje otrzymały z sekretariatu kon­
ferencji zalecenie, aby w terminie do 
dnia 6 października zakończyły swe 
prace i przekazały wyniki ogólnemu 
zgromadzeniu.

W dniu wczorajszym w czasie 
obrad komisyjnych delegat Wielkiej 
Brytanii oświadczył, że zrzeka się 11 
milionów dolarów odszkodowania od 
Włoch, ze względu na ciężkie położe­
nie materialne narodu włoskiego. 
Podobne oświadczenie złożył delegat 
Brazylii.

Abisynia zażądała utrzymania 
swej pretensji w wysokości 130 mi­
lionów dolarów. Jednocześnie zgłosi­
ła swe pretensje Norwegia w wyso­
kości 5 milionów funtów szterlingów 
za straty poniesione na morzu.

Konferencja Palestyńska
o t w a r t a

LONDYN (Obsł. wł.). W dniu 
wczorajszym nastąpiło otwarcie Kon­
ferencji Palestyńskiej. Udział w po­
siedzeniu wzięli delegaci siedmiu 
państw arabskich. Brak delegacji 
Żydów i Arabów z Palestyny.

Otwarcia konferencji dokonał pre­
mier Attlee, który wyraził swe ubo­
lewanie na skutek nieobecności Ara­
bów palestyńskich. O Żydach pre­
mier nie wspomniał. Omawiając plan 
brytyjski co do przyszłości Palesty­
ny orzekł, że stanowi on jedynie pro-

Sytuacja strajkowa
NOWY JORK (Obsł. wł.). Sytua­

cja strajkowa nie uległa zmianie. W 
dniu wczorajszym wezwano strajku­
jących do załadowania okrętów z to­
warami UNRRA celem udzielenia po­
mocy krajom zniszczonym przez woj­
nę. W drodze wyjątku robotnicy po­
stanowili przystąpić do pracy nad 
wyładowaniem z okrętu kilkudziesię­
ciu sierot.
еевдевянвиікапяиеі^вешепниипамяіввянввия:

z bólem. Tego bólu nie ma przed kim 
i nie ma po co ukrywać, jak trzeźwo 
twierdzi ob. Rapacki.

Musieliśmy się zdecydować. Pro­
wadzić dwóch ekspansywnych dróg: 
na Zachód i na Wschód nie mogliś­
my. Przy poparciu Rosji zdecydowa­
liśmy się na ekspansję zachodnią.

1 w ten sposób powstała nowa de­
cyzja.

Polska w oparciu o Odrę i Nysę 
wraca na swój szlak historyczny, Ro­
sja tym samym starcia krzyżyk na 
Niemcach, a rzuca stawkę na Polskę, 
na silną Polskę, zawsze wrogą Niem­

W sprawie opracowania statutu 
Triestu została wyłoniona specjalna 
podkomisja, do której w charakterze 
członka weszli delegaci Wielkiej 
Czwórki, Australii, Holandii, Jugo­
sławii i Polski. Kandydaturę Polski 
postawił delegat Jugosławii oświad­
czając, że na podstawie doświadczeń 
z Gdańskiej Polska wniesie swe cen­
ne uwagi do prac podkomisji. Dele-

Z Rady Bezpieczeństwa
NCWY JORK (Obsł. wł.). Wczo­

rajsze 64 posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa poświęcone było sprawie 
Grecji. Na wstępie odczytany został 
list Albanii zawierający prośbę o do- 

pozycję nad którą należałoby rozwi­
nąć dyskusję. Plan przewiduje powo­
łanie rządu centralnego, który by za­
jął się obroną, polityką zagraniczną 
i zaprowadzeniem ładu w Palestynie.

Po przemówieniu premiera konfe­
rencja została na krótką chwilę od­
roczona po czym odbyło się poufne 
posiedzenie, na którym przestudio­
wano tekst przemówienia. W dniu 
dzisiejszym zabierze głos w imieniu 
Arabów delegat Syrii.

X Konferencji Żywnościowej
KOPENHAGA (Obsł. wł.). Kon­

ferencja postanowiła zaprosić dele­
gatów Zw. Radzieckiego i Argentyny 
do prac nad powołaniem Międzyna­
rodowego Biura Żywnościowego.

Delegat Grecji żądał dalszej pomo­
cy żywnościowej dla państw poszko­
dowanych wojną i skrytykował opi-

Porozumienie anglo-radzieckie
LONDYN (Obsł. wł.). Obradujące 

delegacje handlowe zawarły porozu­
mienie na podstawie którego W. Bry­
tania dostarczy ZSRR różne maszy- 
мя—яи—ив—ая'инии innui ■ііііагнітгввтеві

com i Toszystkiemu co za Niemcami 
stanie, na Polskę, opartą o ZSRR.

Wszelkie zakusy na nasze granice 
zachodnie będą odpierane nie tylko 
przez Polskę, ale i przez ZSRR, bo to 
leży także w interesie "Rosji.

A teraz гопіозек ostateczny.
Potęga Polski i jej przyjaźń z 

ZSRR nie mogą być sprawą nieszcze­
rych frazesów — jak pisze ob. Ra­
packi. Musi być rzeczywistością poli­
tyczną.

Stawka polska będzie miała dla 
Rosji o tyle tylko wartość, o ile bę­
dzie ona mogła na nas całkowicie li­
czyć.

gatura Polski nie spotkała się z żad­
nym sprzeciwem.

PARYŻ. (Obsł. wł.). Minister Mo- 
łotow wysłał na ręce Trygve Lie za­
pewnienie, że Konferencja Pokojowa 
zakończy swe obrady przed 23 paź­
dziernika r. b. wobec czego ponowne 
żądanie odroczenia posiedzenia ONZ 
nie będzie konieczne.

puszczenie jej do dyskusji. Następ­
nie udzielono głosu poszczególnym 
delegatom. Pierwszy zabrał głos de­
legat Ukrainy Manuilski naświetla­
jąc szeroko swój wniosek.

Delegat Grecji oświadczył, że pań­
stwo jego znajduje się w dalszym 
ciągu w technicznym stanie wojny z 
Albanią bowiem do tego czasu nie 
zawarto zawieszenia broni.

Delegat Albanii przedstawił fakty 
naruszenia granicy przez wojska 
greckie oraz skarżył się na prześla­
dowanie mniejszości albańskiej w 
Grecji.

Delegat St. Zjednoczonych orzekł, 
że Grecja nie może zagrażać pokojo­
wi i uważa, że należy odrzucić nie­
uzasadnioną skargę Ukrainy.

Delegat Australii uważa skargę za 
część kampanii, która ma zamiar 
zdyskredytować W. Brytanię.

nię Komisji, która orzekła, że Grecja 
może ścieśnić przyznawane racje 
żywnościowe.

Delegat Polski skrytykował tę 
część opinii Komisji, która orzekła^ 
że pierwszeństwo w udzieleniu po­
życzki należy się Grecji.

ny wzamian czego Zw. Radziecki do­
starczy 2000 ton drzewca dla Anglii. 
Rozmowy nad rozszerzeniem układu 
handlowego trwają.
шянпжяеижыеивяиаывгаязваееясаншииа^»

A jeżeli nie?
Któż wówczas zabroni Rosji mach­

nąć ręką na Polskę i wrócić do staw- 
ki niemieckiej łub też wziąć obronę 
swych interesów w swoje ręce? Kto 
z Polaków chce jednego lub* drugie­
go? — rzuca pytanie ob. Rapacki.

Niechaj społeczeństwo nasze do­
brze rozważy te pytania i niechaj od­
powie na nie zgodnie ze swym sumie­
niem narodowym.

Albo... albo...
Chodzi tu przecież o stworzenie 

trwałych podstaw.
A. Turczynowie*,
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Dziennik Czechosłowacki
■  I

o mowie Byrnesa
PRAGA (PAP). Dziennik czeski 

„Rude Pravo“, komentując mowę 
ministra Byrnesa, wygłoszoną w 
Stuttgarcie, stwierdza, że Byrnes w 
mowie swojej, odchylającej się znacz­
nie od ducha umowy poczdamskiej, 
poświęcił niewiele uwagi sprawie za­
sadniczej, t.j. zniszczeniu niemieckie­
go militaryzmu i hitleryzmu oraz nie­
mieckiego potencjału wojennego.

„My, Czechosłowacy — pisze „Ru­
de Pravo“ — nie zapomnieliśmy tra­
gicznej roli Monachium. Byliśmy 
pierwszą ofiarą niemieckiego impe­
rializmu i odczuwamy najsilniej brak 
jednomyślności w stosunku do Nie­
miec tym bardziej, kiedy słowiańskie, 
polskie granice na Odrze, które są 
zarazem i naszymi granicami, okr£

Nowy krach giełdowy
NOWY JORK (Obsł. wł.). W dniu 

wczorajszym zanotowano nową ten­
dencję zniżkową na giełdzie. Straty 
wynoszą 2 miliardy dolarów.

Wniosek otwarcia granicy 
odrzucony

PARYŻ (Obsł. wł.). Wniosek jed­
nego z prawicowych deputowanych o 
otwarcie granicy hiszpańsko-francu­
skiej został większością głosów od­
rzucony. Wnioskowi kategorycznie 
sprzeciwił się premier Bidault, który 
oświadczył, że jest przeciwny rzą­
dom gen. Franco.

Ujęcie -zbrodniarza
GLIWICE (Obsł. wł.). Został tu 

rozpoznany i ujęty SS-man Piotr Da- 
lecki szef krematorium na Majdan­
ku, który truł więźniów i własnorę­
cznie rozstrzeliwał swe ofiary.

W walte z bezdomnymi
LONDYN (Obsł. wł.). Akcja zaj­

mowania pustych mieszkań przez 
bezrobotnych w Londynie przybiera 
coraz szersze kręgi. Zostało już zaję­
tych wiele luksusowych domów w 
eleganckich dzielnicach Londynu.

Czynniki rządowe oraz prywatni 
właściciele domów wystąpią do są­
dów o przywrócenie im stanu posia­
dania. Rząd zapowiedział, że z sa­
mowoli wyciągnie ostre konsekwen­
cje. Rzecznik bezdomnych oświad­
czył, że nie dadzą się usunąć z zaję­
tych mieszkań i że w ogóle nie do po­
myślenia jest fakt wyrzucania rodzin 
na bruk.

Władze z obawy, aby bezdomni nie 
zajęli jednego z wolnych obecnie 
obozów wojskowych osadziły w nim 
jeńców niemieckich..

Samolotem i na krążowniku
poiedzie Jerzy 11 do Green

LONDYN (SAP). Attache praso­
wy Tsaldaris zapewnia, że król grec­
ki Jerzy II opuści Londyn około 20 
września.

Król odbędzie pierwszą część po­
dróży samolotem, następnie na po­
kładzie krążownika greckiego. Pre­
mier Tsaldaris w niedzielę rano wy­
jechał z Londynu do Paryża.

Powrót polskich żołnierzy
GDAŃSK (Obsł. wł.). Przybył tu 

statek wiozący na swym pokładzie 
1200 żołnierzy polskich ze Szkocji. 

śla się jako „tymczasowe“. Dlatego 
mowa Byrnesa jest dla nas bodźcem 
do jeszcze silniejszego zwarcia się 
wokół rządu narodowego i wzmocnie-

Ofiary
lotniczych

PARYŻ (ZAP). Wiceprezydent 
jednego z amerykańskich zakładów 
ubezpieczeniowych ogłosił obliczenie 
ofiar cywilnych bombardowań lotni­
czych w czasie ostatniej wojny. We­
dług tego ofiarą bomb padło ogółem 
1.200.000 cywilnych, podczas gdy w 
pierwszej wojnie światowej zginęło 
od bomb lotniczych tylko 5.000 osób. 
Dwie bomby atomowe, zrzucone na 
miasta japońskie, uczyniły najwięk­
sze spustoszenia, zabijając 225.000 
osób.

Dla rabunku rozbito wagon kolejowy
GDAŃSK (SAP). Z przybyłego 

niedawno transportu UNRRA ukra­
dziono 8х/г balota cynamonu o war­
tości miliona złotych. Kradzieży do­
konano, rozbijając wagon kolejowy.

Strażnik wagonowy UNRRA Wój- 
czyn Piotr, zam. w Gdyni, u którego

DaI sXe protesty
WARSZAWA (Obsł. wł.). Z całe­

go kraju napływają meldunki o dal­
szych spontanicznych manifestacjach 
protestujących przeciwko zakusom 
na nasze granice zachodnie. Szcze­
gólnie ostro protestuje społeczeństwo 
Dolnego Śląska.

W Krakowie na Rynku odbył się

X. Pomorskiej Wistowy

220 tysięcy osób zwiedziło już Wystawę
W ostatnich dniach obserwujemy 

wzmożony napływ wycieczek na Po­
morską Wystawę Przemysłu, Rze­
miosła i Handlu w Bydgoszczy. 
Wśród zwiedzających przeważa mło­
dzież szkół średnich i wyższych. W 
sobotę 7 bm. przez tereny Pomor­
skiej Wystawy przesunęło się 8 ty­
sięcy zwiedzających. W niedzielę, 8 
bm. frekwencja zwiedzających jesz­
cze wzrosła i wynosiła ponad 12.000 
osób. Ogółem — na podstawie sprze­
danych biletów indywidualnych i 
zbiorowych — zwiedziło Wystawę 
bydgoską dotąd ponad 220 tysięcy 
osób.

Pomorska Wystawa Przemysłu, 
Rzemiosła i Handlu w Bydgoszczy 
jest dostępna dla publiczności do nie­
dzieli, 15 bm. włącznie. W dniu 16

Uroczystości
HAMBURG (ZAP). W Hamburgu 

odbyły się wielkie uroczystości po­
grzebowe ku czci 29 Niemców, stra­
conych przez hitlerowców podczas 
wojny. Urny z prochami złożono po 
nabożeństwie w kościele i uroczy­
stych pochodach na jednym z cmen­
tarzy Hamburga.

W uroczystościach brały udział 
wszystkie partie polityczne i organi- 
nizacje społeczne, a poza tym orkie­
stry, chóry i t. d. Nad grobami przy- 

nia przez Niemców zagrożonych 
państw słowiańskich, a tym samym 
do zasilenia i zabezpieczenia naszych 
granic“.

bomb
Największe bombardowanie nastą­

piło w dniu 9 marca 1945 roku, gdy 
samoloty amerykańskie zbombardo­
wały Tokio. Zginęło przy tym 85.000 
Japończyków.

Ogółem bomby lotnicze zabiły w 
Japonii 375.000 osób. Naloty na 
Niemcy zabrały wśród ludności cy­
wilnej ogółem 500.000 ofiar, z tego 
65.000 w Hamburgu przy nalotach w 
lipcu 1944 roku. W Wielkiej Brytanii 
ofiarą bomb padło od kwietnia 1940 
roku do marca 1945 roku 65.000 cy­
wilnych.

znaleziono resztki cynamonu, zdołał 
zbiec z aresztu. Za Wójczynem 
wszczęto energiczne poszukiwania. 
Śledztwo, prowadzone w tej sprawie, 
przynosi rewelacyjne wyniki o maso­
wych -kradzieżach portowych.

olbrzymi wiec, na którym przema­
wiali płk. Więckowski i dr Drobner.

Na terenie Łodzi, Zagłębia Dą­
browskiego w dalszym ciągu odby­
wają się zgromadzenia protestacyjne 
we wszystkich fabrykach i innych 
zakładach pracy.

bm. poszczególni wystawcy przystą­
pią do demontowania pawilonów 
stoisk.

Ostatnie dni — to ostatnia okazja 
zwiedzenia Wystawy. Zwiedzający 
korzystają obecnie z ulgowych opłat, 
gdy chodzi o nabycie pamiątek z Wy­
stawy i tak naprzykład dyplom u- 
czestnictwa można nabyć w kasach 
po 5.— zł. a „Przewodnik po Wysta­
wie“ po zniżonej cenie 20.— zł.

Korzystajmy z pięknych dni je­
siennych, by zwiedzić interesującą 
Wystawę bydgoską.

W niedzielę, 15 bm. odbędzie się 
w sali OKZZ przy ul. Toruńskiej 
akademia z okazji zakończenia Wy­
stawy, połączona z wręczeniem me­
dali i dyplomów wystawcom i pra­
cownikom Wystawy.

w Hamburgu 
wódcy niemieccy gloryfikowali dzia­
łalność niemieckiego ruchu oporu.

(To wszystko dla 29 Niemców. O 
milionach Polaków i innych zapom­
nieli... przyp. ZAP).

Łódź™ Warszawie
ŁÓDŹ (Obsł. wł.). Niedzielna 

zbiórka uliczna na Odbudowę War­
szawy dała w wyniku sumę 350 ty­
sięcy złotych.

Wokół Palestyny
JEROZOLIMA (Obsł. wł.). W dn. 

dzisiejszym weszła w życie uchwała 
Rady Naczelnej żądająca wycofania 
się Żydów od współpracy z rządem i 
urzędami angielskimi.

* TEL AVIV (Obsł. wł.). Dokonano 
tu zamachu bombowego na brytyjski 
Sztab Bezpieczeństwa. 1 oficer zo­
stał zabity, żona jego została ranna. 
Nadto rannych jest kilkunastu żoł­
nierzy od bomby oraz od rozmino­
wania drogi do Tel Avivu. Kilkaty- 
sięczne wojska brytyjskie rozpoczęły 
obławę i poszukiwania. Aresztowania 
i rewizje trwają.

„Dar Pomorza11 
w podróży

LONDYN (Obsł. wł.). „Dar Po­
morza“, na pokładzie którego znaj­
duje się 230 oficerów marynarki pol­
skiej, przybył do Gibraltaru, skąd 
po parodniowym pobycie udaje się 
na zaproszenie admiralicji brytyj­
skiej do Portsmuth.

Królewska rodzina 
opuszcza Bułgarię

SOFIA (Obsł. wł.). W związku z 
wynikiem referendum ludowego kró­
lewska rodzina w najbliższych dniach 
opuści Bułgarię udając się do Alek­
sandrii.

Uroczyste ogłoszenie republiki na­
stąpi w niedzielę dnia 15 września 
r. b.

Amerykanie niemcom
STUTTGART (ZAP). „New He­

rald Tribune“ donosi, że Chrześci­
jańska Organizacja Pomocy w Ame­
ryce rozciągnie swą działalność rów­
nież na francuską strefę okupacyjną 
Niemiec. Przedstawiciele tej organi­
zacji przybyli już do Niemiec, aby 
nawiązać łączność z odbiorcami. Prze­
ciętnie Niemcy otrzymywać będą 
2.000 ton żywności miesięcznie.

359.000 par butów
WEIMAR (ZAP). Sowieckie wła­

dze okupacyjne udzieliły zezwolenia 
na fabrykację 350.000 par butów dla 
dzieci niemieckich z Turyngii i Sak­
sonii. Sporządzenie i rozprowadzenie 
ma nastąpić już w przyszłym kwar­
tale.

Stutysięczny jeniec
HAMBURG (ZAP). W piątek 

przez obóz w Gronefelde koło Frank­
furtu n/Odrą przesunął się stutysię­
czny jeniec wojenny, powracający z 
Rosji. Do 15. 10 br. ma powrócić 
ostatni — 120-tysięczny.

Partie polityczne i organizacje 
społeczne w Niemczech urządziły 
zbiórkę na rzecz jeńców. Zebrano 
4.620 marynarek, 4.200 par spodni, 
12.000 koszul oraz 1.031 par butów.

Demonstracje antysemickie 
w Słowacji

PRAGA (PAP). Czechosłowackie 
ministerstwo spraw zagranicznych 
wydało urzędowy komunikat, w któ­
rym donosi, że w związku z antyży­
dowskimi demonstracjami, jakie 
miały miejsce w czasie ostatniego 
zjazdu partyzantów w Słowacji, are­
sztowanych zostało 48 osób, .a 21 
przekazanych do dyspozycji władz 
sądowych. W większości wypadków 
chodzi o osoby pochodzenia węgier­
skiego oraz członków byłej „Gwardii 
Hlinki“.
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шит munui
ZMIANY W DUCHOWIEŃSTWIE.
Ks. Kazimierz Płosik mianowany 

administratorem parafii Zgłowiącz­
ka; ks. Wacław Hipsz — admin, par. 
Kruszyn; ks. Zenon Smogorzewski— 
wikariuszem i prefektem w Kowalu; 
ks. Kazimierz Małecki — prefektem 
w Państw. Gimn. Koed. i wikar. w 
Ciechocinku; ks. Wacław Grabowski 
— admin, par. Śmiłowice i ks. Wę-
grzyn Władysław — wikariuszem 
par. Lipno. • (at.).

Pow. włocławski
PIJAŃSTWO MOŻE ZAPROWA­

DZIĆ NA ŁAWĘ OSKARŻONYCH.
Wódka w nadmiarze i pijaństwo 

może zaprowadzić łatwo na ławę 
oskarżonych. Przekonał się o tym 
Jan Martwicki, który po libacji 
wszczął awanturę na rynku jednego 
z miasteczek Kujawskich. Dla uspo­
kojenia awanturników, którzy zakłó­
cali spokój mieszkańców, komendant 
posterunku wysłał milicjantów. Gdy 
jeden z nich chciał legitymować Mar- 
twickiego, ten obrzucił go serją obra- 
źliwych słów i stawił mu opór. Nie 
poprzestał on jednak na tym.

W czas jakiś później, gdy mu nie­
zawodnie już częściowo wódka wy­
wietrzała z głowy, w Komisariacie 
dalej się awanturował i uderzył tak 
silnie milicjanta w rękę, że pękła mu 
kość przy czym późniejsze oględziny 
przez chirurga Dra Barcikowskiego 
wykazały ciężkie uszkodzenie ciała, 
które się kwalifikuje z art. 236 par. 
1 kk.

Tego rodzaju przestępstwem mu- 
siał się z mocy prawa zająć prokura­
tor, a Martwicki stanął przed Sądem 
Okręgowym, który z art. 132 par. 1 
kk. za obrazę władzy z art. 133 par. 
1 kk. w związku z art. 236 par. 1 kk. 
za zadanie ciężkich uszkodzeń ciała 
milicjantowi na służbie skazany zo­
stał na osiem miesięcy więzienia z 
zaliczeniem tymczasowego aresztu, w 
którym przebywał do sprawy.

Wina musiała być uznana mimo, 
"że Martwicki był w stanie nietrzeź­
wym, gdyż powszechnie przyjęte na 
świecie przepisy Kodeksów Karnych, 
a również i nasz Kodeks Karny, nie 
tylko nie uwalnia w takich wypad­
kach od winy, ale wyłącza nadzwy­
czajne złagodzenie kary i to nawet o 
ile stwierdzono pewne ograniczenie 
zdolności rozpoznania czynu, ale bę­

dące skutkiem odurzenia wynikają­
cego z winy sprawcy.

Motywy ustawodawcze do Kode­
ksu Karnego podkreślają, że człowiek 
używający napojów wyskokowych w 
nadmiarze jak również innych tok­
syn, działa na własną odpowiedzial­
ność, wystawia siebie na niebezpie­
czeństwo, przeto ponosić musi z tego 
konsekwencje. (r.)

USTALENIE TERMINU. W sali 
konferencyjnej Starostwa Powiato­
wego pod przewodnictwem wicesta- 
rosty ob. St. Czekańskiego, odbyła 
się konferencja, mająca na celu usta­
lenie jednolitych godzin otwierania i 
zamykania sklepów i lokali handlo­
wych na terenie powiatu włocław­
skiego.

Opracowane wnioski przesłane zo­
stały do aprobaty władzom woje­
wódzkim w Bydgoszczy. (md.).

UJAWNIANIE CEN.
W licznych miastach naszego po­

wiatu zwraca uwagę fakt nieujaw- 
niania cen na wystawach sklepowych.

W związku z tym przypominamy o 
istniejących przepisach i o tym, że 
winni niestosowania się im zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności.

DOBRE—ZAKRZEWO
NAJECHAŁ POCIĄG NA PO­

CIĄG. W m. grudniu ub. r. na linii 
kolejki wąskotorowej Dobre-Zakrze- 
wo, przybywający pociąg najechał na 
pociąg stojący na torze.

W wyniku katastrofy kolejki wą­
skotorowej ciężko ranny został Ka­
zimierz Szczerbicki a 8 robotników 
zostało lekko rannych.

W związku z tą katastrofą przed 
Sądem Okręgowym we Włocławku 
jako sprawcy najechania z personelu 
kolejowego stanęli: Józef Mrówczyń­
ski, Andrzej Klock i Stanisław Woź­
niak.

Sąd w toku rozprawy głównej do­
szedł do przekonania, że było to nie­
umyślne spowodowanie wypadku.

W wyniku rozprawy Sąd skazał 
Mrówczyńskiego na 3 tysiące zł., a 
Klocka i Woźniaka po 1.500 złotych 
grzywny. (md.).

Gazetę

. JPo«r/. aipnoMJskl
Wojskowy Sąd Rejonowy na sesji 

wyjazdowej we Włocławku, za niele­
galne posiadanie broni palnej, skazał 
Stanisława Szmytkowskiego, zam. w 
Czernikowie, na 2 lata więzienia.

(md.).

MAZOWSZE

WEPCHNĘLI DO TORFOWISKA. 
Bracia Wacław i Kazimierz Bolew- 
scy, zam. we wsi Mazowsze wraz z 
Antonim Janowskim pracowali przy
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Bohaterska à ofiarna...
„Wysiłek narodu -ud dziele odbudowy Warszawy spoi i zewrze jeszcze 

silniej nasze szeregi, szeregi budowniczych, Polski, lepszej i szczęśliwszej. 
Będzie ono wielką nauką, iż nie ma trudnych i niewykonalnych zadań 
dla narodu ożywionego wspólną wolą.

Warszawa, bohaterska i ofiarna stolica Polski, będąca wzorem na­
szego hartu, symbolem godności i dumy narodowej, oczekuje dania na­
szej pomocy. Niechaj nie będzie nikogo wśród nas, któby takiej pomocy 
odmówił^.

(Z przemówienia Prezydenta Bieruta).

W lusterku

Obiecano
Ł/bicgły miesiąc; paczki nam obiecano... 
/Maturalnie, każdy wieścią się zachwycił;
Rz eczy te zresztą niektórym wydano:
Л co do nas cisza — wydano nam nici!

C/śmierzyć swój zapał musiał więc niejeden... 
Va e zapowiedzi niech nie liczy lepiej.. 
/Rozprawiają tedy: da też nam. czy nie da.,, 
/ł tymczasem UNRRA można nabyć w sklepie.

Agapit.

Z URZĘDU STANU CYWILNEGO
W czasie od 21 do 31 sierpnia b.r. 

w Urzędzie Stanu Cywilnego zanoto­
wano: urodzeń 55 (1 dziecko uro­
dziło się nieżywe), zawarto związ­
ków małżeńskich — 24, zgonów—20 
w tym 10 dzieci. (md.). 

wydobywaniu torfu. Po skończonej 
pracy Janowski pochylił się nad bag- 
niskiem torfowiska by obmyć sobie 
ręce.

Bracia Bolewscy chcąc sobie zażar­
tować podchwycili z tyłu Janowskie­
go i wepchnęli go do dołu po torfo­
wisku. Wepchnięty począł tonąć. Na­
tychmiastowa pomoc drugich robot­
ników uratowała Janowskiego od 
niechybnej śmierci.

Sprawą tą zainteresował się pro­
kurator. (md.).

ZMIANY W DUCHOWIEŃSTWIE.
Ks. Mgr. Franciszek Cieślak — zo­

stał mianowany Diecezjalnym Dy­
rektorem Zw. „Caritas“; ks. prof. 
Jan Oświeciński — inspektorem Niż­
szego Seminarium Duchownego; ks. 
Franciszek Olczyk — kapelanem 
SS. Urszulanek we Włocławku z po­
wierzeniem pełnienia czynności orga­
nisty w Bazylice katedralnej; ks. St. 
Mazierski — prefektem Gimn. Ziemi 
Kujawskiej i kapelanem SS. Wspól­
nej Pracy we Włocławku; ks. An­
drzej Graczykowski — wikariuszem 
przy katedrze i pref. szkół powszech­
nych we Włocławku.

Ks. Smarzyński Stefan z Sieradza 
— wikariuszem par. św. Stanisława 
we Włocławku. (at.).

Włocławek -
Dnia 1 maja 1945 roku świat pra­

cy miasta Włocławka powziął uchwa­
lę przyjścia z pomocą zburzonej 
Warszawie, poświęcając na ten cel 
miesięcznie jeden dzień pracy.

Dzień po dniu, miesiąc po miesiącu 
gromadzono grosz, aż powstała kwo­
ta 1 miliona 400 tys. zł., za które 
Rada Związków Zawodowych zaku­
piła dla stolicy części urządzeń ku­
chennych, które w ubiegły piątek 
wysłano do Warszawy. Rzecz godna 
uwagi. Wszystkie dary są wytworem 
pracy robotników fabryk włocław­
skich.

W nocy z piątku na sobotę czte­
ry wagony załadowane darami zosta­
ły dołączone do pociągu i pod opieką 
delegacji skierowane bezpośrednio do 
stolicy.

Wieść o tym darze szybko rozeszła 
się na trasie podróży, bo na stacjach 
dopytywano się o jadących z Wło­
cławka. Na tym tle wynikło nawet 
nieporozumienie, gdy jakaś pani za-

- Warszawie
czepiła podróżnego: „czy pan czasem 
nie z Włocławka?“ — Podróżny, któ­
ry nawiasem mówiąc „wysuszył“ 
właśnie „ćwiartkę“, obruszył się, 
stwierdzając, że jest napastowany 
przez kobietę.

Pozostawmy jednak te humory­
styczne, bynajmniej nie psujące na­
stroju momenty i przenieśmy się my­
ślą do chwil, gdy delegacja znalazła 
się w Warszawie.

Włocławiaków przyjęto serdecznie 
i gościnnie.

Wręczając dar społeczeństwa ku­
jawskiego przewodn. Pow. Rady Zw. 
Zawód, we Włocławku ob. Bartosie­
wicz podkreślił, że Warszawa jest 
stolicą wszystkich Polaków i robot­
nicy Włocławka uważają za zaszczyt 
i obowiązek przyjść z pomocą.

Prezydent miasta stołecznego 
Warszawy ob. Tołwiński gorąco po­
dziękował za inicjatywę i ofiarność 
świata pracy Włocławka.

Następnie uczestnicy wycieczki 
udali się na zwiedzenie Warszawy.

Podkreślić tu należy, że dodano im 
przewodników doskonale orientują­
cych się w historii stolicy, jej rozpla­
nowaniu przed zburzeniem, w pra­
cach dokonanych i zamierzeniach 
przy odbudowie.

Rzeczowe to naświetlenie pozwoliło 
zorientować się zarówno w ogromie 
zniszczeń, jak i postępie dotychcza­
sowych prac.

Bardzo podobał się uczestnikom 
nowoodbudowany most Poniatow­
skiego. Pomijając samą konstrukcję, 
bardzo efektowna jest bariera, któ­
ra przy szybkiej jeździe przez most 
sprawia wrażenie jakby jej nie było, 
dając pełny widok na Wisłę.

Smutne refleksje wzbudziły chwile 
gdy omawiano straszliwe zniszczenia 
dokonane przez pruskiego barbarzyń­
cę. Zdawało się słuchającym, że do­
strzegają rozsypujące się od poci­
sków mury, widzą płomienia ogar­
niające zabytki.

Przykre wrażenie prysło jednak 
gdy spojrzeli na ruch panujący na 
ulicach, na rytm życia, rozlewający 

się szeroko, na pracę, jaka wre w 
każdym zakątku bohaterskiego mia­
sta.

Warszawa zeszła wprawdzie do 
niższych pięter, bo siłą faktu odbu­
dowuje się od dołu, niemniej — gdy­
by nie brak oparcia dla wzroku prze­
chodzień nie zdawałby sobie sprawy 
z tego, że przecież zaledwie przed 
półtora roku na całej tej przestrzeni 
panowała głucha niemal cisza.

Wieczorem uczestnicy wycieczki 
byli w teatrze na sztuce „Dzień bez 
kłamstwa“. W niedzielę na uroczy­
stościach ku czci prezydenta Sta­
rzyńskiego.

Niewidoczna, a jednak silna więź, 
jaka wiąże nas wszystkich ze stolicą 
zacieśniła się jeszcze bardziej.

Włocławek spełnia swój szczytny 
obowiązek w sposób godny podkre­
ślenia. Dary swe złożył jako trzeci 
z kolei ofiarodawca po Śląsku i Ło­
dzi. Dar Krakowa na ten cel — we­
dług ostatnich wiadomości — wy­
nosi pół miliona złotych. Daliśmy nie 
tylko szybko, ale więcej. Wysiłek 
trwa i nie ustanie aż naszej bohater­
skiej Warszawy nie odbudujemy w 
całości. Anwicz.
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Z MIEJSKIEJ RADY NARÓD.
Dzisiaj, dnia 12-go września 

1946 r. o godzinie 16-ej w sali posie­
dzeń Miejskiej Rady Narodowej m. 
Włocławka, przy ul. Karnkowskiego 
Nr. 2a odbędzie się posiedzenie MRN. 
z następującym porządkiem obrad:

1) Otwarcie.
2) Odczytanie protokółu Nr. 27 z 

posiedzenia MRN. w dniu 14.8.1946 r.
3) Komunikaty Prezydium MRN.
4) Komunikaty Zarządu Miejsk.
5) Sprawa statutu etatów stano­

wisk służbowych pracowników Za­
rządu Miejskiego.

6) Sprawa kontroli społecznej.
7) Wolne wnioski i interpelacje.
8) Zamknięcie.

OBYWATELE!
W dniach od 10 do 25 września r. 

b. na terenie całej Polski odbędą się 
zbiórki i imprezy, z których dochód 
przeznaczony będzie na rzecz Towa­
rzystwa Przyjaciół Żołnierza. Jak 
wiemy ma ono przed sobą olbrzymie 
zadanie w zakresie pomocy rezer­
wistkom i zdemobilizowanym żołnie­
rzom w okresie zimowym.

Obywatele ! Miesiąc wrzesień to 
miesiąc ofiarności i wysiłku całego 
społeczeństwa. Siedem lat temu w cią­
gu tego miesiąca zmagaliśmy się z 
przeważającymi siłami germanizmu. 
Dzisiaj, gdy żyjemy w wolnej i de­
mokratycznej Polsce uczyńmy wysi­
łek ofiarności i nie szczędźmy ofiar 
na rzecz organizacji, która wzięła ol­
brzymi wysiłek na swe barki. Spro­
stać temu wysiłkowi można jedynie 
przy pomocy całego społeczeństwa. 
Niech nikogo nie zabraknie przy 
składaniu ofiar pieniężnych w mie­
siącu wrześniu.

Miejski Oddział Infor, i Prop, 
we Włocławku.

DLA NASZEJ MŁODZIEŻY.
Młodzieżowy Ośrodek Szkoleniowy 

w Sławęcicach, pow. Koźle, woj. 
śląsko-dąbrowskie, przyjmuje zapisy 
na rok szkolny 1946/47 do:

1) szkoły powszechnej dla doro­
słych (o ustroju semestral­
nym)

2) gimnazjum i liceum dla doro­
słych (o ustroju semestral­
nym),

3) gimn. zawodowego męskiego: 
a) szkoła stolarska, 
b) szkoła mechaniczna,

4) gimn. zawodowego żeńskiego: 
a) szkoła gospodarstwa domo­

wego,
b) kurs przygotowawczy.

Nauka i internat dla wszystkich 
typów szkół całkowicie bezpłatne.

KURS katechetyczny:
Na podstawie zezwolenia Minister­

stwa Oświaty odbył się we Włocław­
ku pod kierunkiem ks. mgra Fr. Cie­
ślaka dwumiesięczny kurs kateche­
tyczny zakończony egzaminem koń­
cowym. (

W wyniku egzaminów Komisja 
Egzaminacyjna wydała 77 świadectw 
ukończenia kursu.

Do nominacji na katechetki zosta­
ły we Włocławku przedstawione oby­
watelki Helena Milewska i Janina 
Chmielewska. (at.).

Z INSPEKTORATU SZKOLNEGO
Inspektor Szkolny ma pewną ilość 

pomocy naukowych dla dzieci szkol­
nych, które zostaną rozdane bezpłat­
nie.

Na poszczególne szkoły przypada 
jednak na razie niewielka ich ilość, 
tak że pomoce szkolne otrzymają 
tylko najbardziej potrzebujące dzieci.

(md.).

JAK TO NAZWAĆ?
Swego czasu donosiliśmy o tym, że 

mienie strażackie stanowiące włas­
ność naszego miasta wraz ze sprzęta­
mi innych miast zostało odnalezione 
w Niemczech i przewiezione do Gdań­
ska.

Miejscowa Straż Pożarna po poro­
zumieniu się z Zarządem Miejskim 
upoważniła ob. Poszwińskiego Zyg­
munta do podjęcia starań o rewin­
dykację mienia miejskiego. Starania 
napotykały na pewne trudności; bo­
wiem odpowiednie czynniki nosiły 
się z zamiarem podziału taboru stra­
żackiego między te miasta w Polsce, 
które taboru nie posiadają, nie zwra­
cając uwagi na dotychczasowe pra­
wo własności. Odpowiednie pismo ze 
strony miasta zostało skierowane do 
Ministerstwa Przemysłu i mimo 
wszystko jest nadzieja, że tabor mo­
że częściowo, ale do Włocławka 
wróci.

Jednak nie ta sprawa nas intere­
suje w tej chwili. Jak się okazuje, co 
stwierdził ob. Poszwiński, będąc na 
wybrzeżu osobiście, wyładowane mo­
topompy i sikawki oddane zostały 
pod „dozór“ jednej osobie bez jakie­
gokolwiek zabezpieczenia.

Od kilku tygodni tabor praży się 
na słońcu, lub zlewany jest pieczoło­
wicie deszczem. Narażone na upały i 
słoty całe mienie niszczeje, czekając 
cierpliwie aż losy jego będą roz­
strzygnięte. W międzyczasie zdążyły 
się również ze skrzynek „ulotnić“ na­
rzędzia, a częściowo i węże.

Jednoosobowa „opieka“ nie przej­
muje się wcale tym, nie czyni żad­
nych kroków, ani też starań w kie­
runku zabezpieczenia tak cennego 
majątku.

W okresie ogólnych braków nie 
wiemy wprost jak nazwać takie mar­
notrawstwo. Zabieramy specjalnie 
głos w tej sprawie, aby o ile możno­
ści zapobiec niszczeniu majątku bez 
względu na to czy zostanie nam 
zwrócony, czy też nie. (at.).

W SPRAWIE HANDLU MIĘSEM.
Zarządzenie Ministra Aprowizacji 

i Handlu z dnia 2. 8. b.r. zniosło 
wszelkie ograniczenia terenowe w 
handlu zwierzętami rzeźnymi, mię­
sem i przetworami mięsnymi. Od 
chwili wejścia w życie tego zarzą­
dzenia wszystkie osoby fizyczne i 
prawne, posiadające odpowiednie u- 
prawnienia przemysłowe (np. karty 
rzemieślnicze dla rzeźników, albo 
karty rejestracyjne na prowadzenie 
handlu zwierzętami rzeźnymi) mają 
prawo bez jakichkolwiek specjalnych 
przepustek, czy zezwoleń handlować, 
względnie transportować zwierzęta 
rzeźne i mięso. Żądanie takich ze­
zwoleń przez jakiekolwiek organy 
władzy jest bezpodstawne. Minister­
stwo rozesłało w tej sprawie do 
władz administracji ogólnej i do Mi­
licji Obywatelskiej specjalny okólnik, 
wyjaśniający, że konfiskata zwie­
rząt rzeźnych i mięsa od rzeźników 
nie mających przepustek jest pozba­
wiona podstaw prawnych.

Ograniczenia w handlu i transpor­
cie zarządzone na podstawie przepi­
sów lekarsko-weterynaryjnych pozo- 
stają nadal w mocy.

ROZPRAWY REHABILITACYJ­
NE.

W dniu 14 bm. przed Sądem Grodz­
kim toczyć się będą rozprawy reha­
bilitacyjne następujących osób: He­
leny, Eugenii, Longiny i Stefanii Sie- 
bertów.

Rozprawa ta budzi ogólne zainte­
resowanie. (md).

Z „CARITASU“.
Związek Diecezjalny „Caritas“ 

rozpoczyna drugi rok swej pracy na 
terenie Włocławka i diecezji. W 
związku z tym w dniach od 6 do 13 
października r. b. odbędzie się Ty­
dzień Miłosierdzia pod hasłem „Cari­
tas w trosce o dziecko“.

Został już ustalony szczegółowy 
program Tygodnia Miłosierdzia. Każ­
dy dzień tygodnia będzie obchodzony 
w ramach ustalonych następujących 
tematów.

Dnia 6.10 — Dziecko — przyszłość 
narodu; 7.10 — Dziecko w rodzinie; 
8.10 — Dziecko poza domem ; 9.10 — 
Dziecko sierota; 10.10 — Dziecko 
opuszczone i zagrożone; 11.10 — 
Dziecko bohater; 12.10 — Dziecko 
kaleka i 13.10 — Dziecko wykolejone.

W Tygodniu Miłosierdzia odbędzie 
się sprzedaż nalepek, cegiełek i pocz­
tówek.

Szczegółowy program Tygodnia 
Miłosierdzia we Włocławku podamy 
w odpowiednim czasie. (at.).

EKSHUMACJA.
Na liczne zapytania z kół nauczy­

cielskich, Polski Czerwony Krzyż w 
w Włocławku podaje do wiadomości, 
iż w Olsztynie jak na całych Mazu­
rach powstają z inicjatywy PCK ko­
mitety, które przystąpiły do prac 
przygotowawczych, mających na celu 
dokonanie ekshumacji masowych 
ofiar mordów hitlerowskich. W zwią­
zku z tym będzie prowadzona jak 
najdalej posunięta identyfikacja 
zwłok.

W SPRAWIE KOMUNIKACJI AU­
TOBUSOWEJ.

Mamy obecnie uruchomioną komu­
nikację samochodami. Jest ona jesz­
cze bardzo skąpa, niemniej istnieje.

Wskazane wszakże by było usta­
wienie przynajmniej tablic orienta­
cyjnych co do miejsca postoju tych 
autobusów.

Tymczasem odbywa się to w spo­
sób prosty. Podróżujący zaczepia 
przechodniów i pyta do czasu uzy­
skania informacji nie zawsze ścisłej.

Odpowiednie napisy uprościłyby 
sytuację i ułatwiły te sprawy. Rzecz 
to niezbyt kosztowna i wartoby o niej 
pomyśleć. (c. a.)

Z URZĘDU ZATRUDNIENIA.
W czasie od 1 do 31 sierpnia b. r. 

Urząd Zatrudnienia zapośredniczył 
do pracy 433 osoby. Robotników nie­
wykwalifikowanych — 180; pracow­
ników umysłowych — 70; młodocia­
nych — 17 oraz skierowanych zo­
stało do nauki w zawodach — 21.

Pracowników wykwalifikowanych 
w poszczególnych zawodach — 134; 
inwalidów wojennych — 4; żołnierzy 
zdemobilizowanych — 4 i repatrian­
tów — 3. (md.).

HODOWLA JEDWABNIKÓW.
Sygnalizują nam, że jesień jest naj­

odpowiedniejszą porą do sadzenia i 
przyjmowania się drzewek morwo­
wych, bez których nie można prowa­
dzić hodowli jedwabników. Każdy 
mieszkaniec wsi, a nawet miasta, je­
żeli rozporządza skrawkiem ogrodu 
może sobie przysporzyć dochodu do 
kilkudziesięciu tysięcy złotych za je­
den miesiąc pracy przy hodowli jed­
wabników, jeżeli będzie miał drzewka 
morwowe.

Ci, którzy w pobliskich zakładach 
szkółkarskich nie znajdą morwy, mo­
gą zaopatrzyć się w sadzonki mor­
wowe w Centralnej Doświadczalnej 
Stacji Jedwabniczej w Milanówku, 
dokąd można kierować zamówienia 
bezpośrednio lub za pośrednictwem 
Spółdzielni Związku Samopomocy 
Chłopskiej. . (S. J.).

Z wydawnictw-]
Chrońmy przyrodę ojczystą — organ Pań. 

stwowej Rady Ochrony Przyrody Nr. 5/6 — 
str. 72. — zawiera artykuły omawiające 
ochronę przyrody w Polsce i zagranicą, historię 
żubra w Polsce, korespondencję, wiadomości 
bieżące, przegląd prasy i wydawnictw.

Ucz się rzemiosła — nakładem Pomorskiego 
instytutu Oświaty iZawodowej w Toruniu. Na 
treść składa się opis 45 kategorii rzemiosł. 
Książka jest doskonałym poradnikiem dla mło­
dzieży, rodziców i wychowawców.

Powrót z piekła hitlerowskiego ■— Antoniego 
Gładysza — nakładem Zw. b. Więźniów Poli­
tycznych w Tarnowie — wydanie trzecie ■— 
cena 100 zł. — rzuca garść wspomnień z po­
bytu w obozach koncentracyjnych w Gross- 
Rosen i Litoanierzycach. Autor przytacza długą 
listę zbrodniarzy i charakteryzuje bestialstwo 
SS-manów i t. zw. „Kapo“.

Gizela — dziecię ludu polskiego — powieść. 
Jest to pierwszy utwór pisarski autorki Zofii 
ózwarczkowcj poświęcony tym, którzy poprzez 
trud i samozaparcie zdobywają wiedzę i dążą 
do prawdy, a wiedzę' i pracę swą ofiarowują 
dla dobra ogółu. Treść dobra. Książkę czyta 
się lekko i z zainteresowaniem. Zawiera wiele 
treści umoralniającej.

Ml Ą C I к 
gospodyń

CO ROBIĆ Z PŁATKAMI 
OWSIANYMI?

Wysoka wartość odżywcza płatków'owsia­
nych jest szeroko doceniana zagranicą, gdzie 
stanowią one podstawę posiłków porannych 
nie tylko dla dzieci, ale i dla dorosłych.

Gospodynie domu w Polsce na ogół niechęt­
nie używają w swych kuchniach płatków 
owsianych, pozbawiając domowników tego po­
żywnego i smacznego produktu.

Wynika to przeważnie z nieznajomości bar­
dzo łatwych i szybkich w realizacji przepisów 
na potrawy z płatków. •

Podajemy parę przepisów ich użycia:
Ponieważ płatki zazwyczaj wciągają wilgoć, 

należy przed gotowaniem wyprażyć «je na su­
chej patelni lub w rondlu.

PŁATKI OWSIANE GOTOWANE.

Gotowane płatki owsiane na mleku bez 
tłuszczu z odrobiną cukru i soli, stanowią 
bardzo zdrowy i pożywny posiłek. Przyrządzać 
na śniadanie dla dzieci i dorosłych. Dla nie­
mowląt należy przefasować przez cedzak.

Również smaczna i pożywna jest zupa ziem­
niaczana zasypana płatkami owsianymi.

KOTLETY Z PŁATKÓW OWSIANYCH.

Na gotującą się wodę z tłuszczem wsypać, 
płatki, zagotować i próżyć na wolnym ogniu. 
Po wypróżeniu wyłożyć na półmisek. Gdy wy­
stygnie wbić surowe jajko, lub jajka w prosz­
ku, dodać soli i pieprzu do smaku. Obtaczać w 
tartej bułce i smażyć na gorącym tłuszczu. 
Polewać sosami: pikantnym węgierskim z pa­
pryką, sardelowym z pasty śledziowej, lub ła­
godnym pomidorowym i koperkowym.

Ogłoszenia drobne !
APTEKA mgr Zbigniew Elżanowski, Włocła 
wek, ul. Warszawska 3. Otwarta została z dniem 
11 września b. r. (1834)

POKÓJ umeblowany z osobnym wejściem wy- 
najmę 2 panom. Oferty do Administracji 
Gazety Kuj. pod „Szybka decyzja“. (1836)

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie o 
zwolnieniu od obowiązkowej służby wojskowej, 
Kobusinski Ireneusz, wies Biele, gm. Bądkowo, 
pow. nieszawski. (1835)

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
R. K. U. na nazwisko: Zygmunt Świątkowski, 
zam. w Żydowie, gm. Lubraniec, pow. włoc­
ławski. (1833)

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
R. K. U. na nazwisko: Krępcżyński Władysław, 
zam. Sułkowo, gm. Piaski, pow. włocławski.

(1832).

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rozpoznaw­
czą na nazwisko: Parzyńska Irena. Włocławek, 
Targowa 7. (1837)

Redakcja i Adminiatracja: Włocławek, ul. Brzeska 4, 
Tel. 1126

Окіпехепіа przyjmuje Administracje -*odidenni» i wy­
jątkiem dni ś-wiąteemyeh w godzinach od 3-ej do 12-ej 

i od 2-ej de 5-erj w soboty od 8-ej do 12-ej.

Yarz R»-d • A TURCZYNOWlCZ Przrjtnnie w ffod«. 10 12 r wyj. dni świąt 
Maszynopisów nie awraea się. Odpowiedzialne za piamo Kolegium Redakcyjne. 

WYDAWCA: Powiatowa Rada Narodowa we Włocławku.
E - 12668 

DRUKARNI* DIECEZJALNA, WIOCŁAWFK ul. BRZESKA 4

Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze 
targi, nekrologi: 1 mm. szerokości 1 szpalta po 5 zł 
reklamowe 10 zł. Za terminowy druk ogłoszeń Admi 

nietracja nie odpowiada.
Prennmerata mienierzna 6Л zł.. g przesyłka poczt 70 zł


